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Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej walczą w ONZ
o poliffeiią i gospodarczą niepodległość krajów kolonialnych

©fora^F Zgromadzenia Narodów
NOWY JORK (PAP). W dniu 10 listopada po blisko trzyty

godniowej przerwie wznowiona została debata plenarna Z groma, 
dzenia Narodów Zjednoczonych.

dniu 12 bm. na posiedzeniu 
plenarnym przemawiał m. in. mi 
nister spraw zagranicznych Egip
tu Fairrag, który zwrócił się do 
ONZ z apelem, by poparła wal
kę o wolność narodu tumskiego 
i narodu marokańskiego. Nie a- 
takował on Stanów Zjednoczo
nych i Wielkiej Brytanii, lecz kry 
tykował przemówienie francus. 
kiego ministra spraw zagranicz
nych Schumana, stwierdzając, że 
polityka Francji w Afryce Pół
nocnej nie sprzyja dziełu utrwa
lenia pokoju. Minister Far rag po
tępi! Francję za prześladowania 
i terror w Tunisie i Maroku.

Minister spraw zagranicznych 
Republiki Białoruskiej Kisielew 
stwierdził, że blok amerykańsko, 
angielski przeszkadza w dalszym 
ciągu osiągnięciu porozumienia w 
wielu sprawach.

Mówiąc o wojnie w Korei Kisie 
lew podkreślił, że stanowcza odmo 
wa USA zaprzestania zbrodniczej 
interwencji w tym kraju dowodzi, 
że amerykańskie koła rządzące 
przygotowują nową wojnę. Ta 
polityka przygotowywania agre
sji jest powodem, dla którego Sta 
ny Zjednoczone odmawiają zgody 
na ogłoszenie zakazu broni ato
mowej. Jednocześnie Amerykanie 
poszukują gorączkowo sposobu 
produkcji bardziej skutecznej a 
jednocześnie tańszej broni ato
mowej w celu użycia jej w woj
nie, którą przygotowują.

Kisielew stwierdził, że delega
cja białoruska popiera w całej 
pełni propozycje delegacji Związ
ku Radzieckiego, zmierzające do 
pokoiowego «regulowania próbie 
mu koreańskiego, jak również pro 
pozycje Polski, zmierzające do 
położenia kresu wojnie w Korei, 
do zakazu broni atomowej, do re
dukcji zbrojeń o 1/3 i do zawar
cia paktu pokoju przez pięć wiel
kich mocarstw.

Przemówienie 
dr Suchego

NOWY JORK (PAP). W Komisji 
Ekonomicznej Zgromadzenia Na
rodów Zjednoczonych wygłosił 
przemówienie delegat Polski dr 
Juliusz Suchy. Stwierdził on, że 
■wysoko uprzemysłowione pań
stwa kapitalistyczne siliły się na 
przecenienie roli zagranicznych 
inwestycyj w rozwoju ekonomiC2 
nym krajów gospodarczo zacofa, 
nych dążąc do stworzenia po
myślnego klimatu dla swych in
westycji.

Reasumując debatę, dotyczącą 
rozwoju ekonomicznego krajów 
zacofanych pod względem gospo
darczym, delegat polski podkreś
lił. że podczas gdy niektóre z! 
tych krajów widzą rozwiązanie 
problemów na drodze realizacji 
tzw „programu pomocy technicz 
nej“. to Związek Radziecki i kra
je demokracji ludowej, nie negu
jąc znaczenia finansowej pomocy 
zagranicznej i programu pomocy 
technicznej, uważają, że głównym 
warunkiem rozwoju ekonomiczne

Roczny plan proMcii 
na SO dni 

przed terminem
W dniu 12 bm. Gdańskie 

Przemysłowe Zjednoczenie Bu 
d owiane wykonało roczny 
plan produkcji, to jest na 50 
dnj przed terminem.

Sukces ten należy przypisać 
szeroko stosowanemu współ
zawodnictwu pracy, wysokie
mu uświadomieniu załogi o- 
raz realizacji zobowiązań, po
dejmowanych dla poparcia 
programu Frontu Narodowe
go, uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR oraz 35 rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październiko
wej.

Na specjalne wyróżnienie za 
sługują brygady Paszkiewicza, 
Szprengera, Baklińskiego, 
Wiśniewskiego, Kubiaka i 
Cieślaka, oraz indywidual
nie: Połatyński, Gertruda
Stencel, Elżbieta Kroi, Prota- 
siewicz. Gąsior Małaszycki, 
Partyczko, Morawski, Doe- 
ring. Nikiel, Grott, Sokół, Sa- 
pleja, Miennik i wielu in
nych.

go krajów zacofanych pod wzglę 
dem gospodarczym jest uzyskanie 
przez nie politycznej i ekonomicz 
nej niepodległości, przeprowadze
nie uprzemysłowienia oraz prze
kształcenie charakteru ich han
dlu zagranicznego.

Dr Suchy stwierdził, że kapi
taliści amerykańscy i zachodnio
europejscy otrzymują znacznie 
większe zyski z inwestycji zagra
nicznych niż z inwestycji krajo
wych oraz podkreślił, że tzw. 
„czwarty punkt“ programu Tru- 
mana jest częścią składową pro
gramu „wzajemnego bezpieczeń
stwa TJSÄ“, tzn. kolosalnego pla
nu zbrojeniowego zachodniego 
bldku.

Oświadczanie
ambasadora
Winiewicza

NOWY JORK (PAP). Komisja 
Powiernicza Zgromadzenia Na
rodów Zjednoczonych uchwaliła 
przy sprzeciwie ze 
państw kolonialnych i

ną przez delegacje Burmy, Indii, 
Pakistanu i Indonezji, otwiera
jącą drogę do współpracy lud
ności terenów kolonialnych ze 
specjalną komisją ONZ, zajmu
jącą się zbieraniem i badaniem 
informacji z kolonii. Uchwale
niu rezolucji gorąco popieranej 
przez kraje obozu demokratycz
nego, sprzeciwiali się gwałtow
nie delegaci mocarstw kolonial
nych, a w szczególności delega
ci Wielkiej Brytanii i Belgii. 
Rezolucja poleca rządom mo
carstw kolonialnych informowa
nie przedstawicieli ludności ko
lonii o pracach ONZ, dotyczą
cych bezpośrednio narodów ko
lonialnych, oraz zobowiązuje ko
misję ONZ dla spraw kolonii do
nawiązania kontaktów i współ
pracy z przedstawicielami lud
ności kolonii, posiadających sa
morząd w sprawach gospodar
czych, społecznych i oświato
wych.

Rezolucja została uchwalona 
40 głosami przeciwko glosom de
legacji Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Ho
landii, Australii, Nowej Zelan 

strony I dii, Belgii i Unii Południowo - 
Stanów Afrykańskiej

Zjednoczonych rezolucję, zgłoszo» Przed glosowaniem delegat Pol

skj ambasador J. Winie wicz. o- 
świadczyJ, że Polska całkowicie 
popiera inicjatywę czterech 
państw azjatyckich i przypom
niał, że w poprzednich przemó
wieniach w Komisji Powierni
czej dał wyraz swego pozytywne 
go stosunku do wszelkich kro
ków, przybliżających dzień nie
podległości narodów kolonial
nych.

Sprawa wyboru 
nowego sekretarza ONZ

NOWY JORK (PAP). W dniu 
12 bm. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Komisji Ogólnej 
Zgromadzenia Narodów Zjedno
czonych, zwołane w celu umiesz 
czenia na porządku obrad Zgro
madzenia sprawy wyboru nowe
go sekretarza generalnego ONZ.

Jak wiadomo, dotychczasowy 
sekretarz generalny Trygve Lie 
zgłosił rezygnację z zajmowane
go stanowiska.

Na wniosek pr§ewodniczącego 
zgromadzenia Pearsona sprawa 
wyboru nowego sekretarza gene
ralnego została jednomyślnie u- 
mieszczona na porządku obrad 
Zgromadzenia.

V . Zjazd Przeciwrakowy w Krakowie
w ustala najlepsze metody walki z rakiem

KRAKÓW (PAP). W Krakowie obradował 
dwrakowy, w którym wzięło udział około 500

VI Zjazd Prze-1 nia służbie zdrowia państwo lu- 
lekarzy: onkolo- I dowe.

gów, ginekologów, radiologów, chirurgów, 
biologów z całej Polski.

anatomopatologów i

W toku obrad przedstawiono 
wyniki badań, prowadzonych 
przez szereg ośrodków nauko
wych i wybitnych ginekologów 
nad rakiem oraz stanami przed- 
rakowymi.

W wyniku badań ustalono naj
lepsze metody leczenia tej choro
by oraz olbrzymie możliwości cal 
kowitego wyleczenia przy odpo
wiednio wczesnym rozpoznaniu.
Np. najwcześniejsza postać raka 
tzw. rak przedinwazyjny jest u- 
leczalny w 100 proc.

Przedstawiony na Zjeździć plan kiem dzięki pomocy, jaką zapew-

organizacji walki z rakiem, któ
rego realizacja została już roz
poczęta przez Ministerstwo Zdro 
wia, uwzględnia stworzenie sze
rokiej sieci ośrodków onkologicz 
nych. Ośrodki te prowadzić będą, 
poza leczeniem, akcję wczesnego 
wykrywania raka drogą badań 
masowych, przeprowadzanych 
przede wszystkim wśród kobiet 
w wieku najczęstszej zapadalno 
ści na raka.

W dyskusji podkreślono nieo
siągalne dawniej możliwości rea
lizowania skutecznej walki z ra-

Uczestnicy Zjazdu uchwalili 
wysłanie listu do Prezydenta Bo 
lesława Bieruta z zapewnieniami 
dalszej wzmożonej pracy, opartej 
na wzorach przodującej nauki ra 
dzieckiej.

W uchwalonej na zakończenie 
obrad rezolucji Zjazd ustalił 
szczegółowe wskazówki, dotyczą
ce pracy lekarskiej w walce z no 
wotworami złośliwymi.

W Związku Radzieckim istnieje potężny przemysł traktorowy. 
Już w roku 1940 produkcja traktorów stanowiła ponad 40 
proc. całej produkcji światowej. W okresie pięciolatki powo
jennej fabryki traktorów dostarczyły rolnictwu 536 tysięcy 
traktorów. Według planu nowej pięciolatki produkcja trak
torów wzrośnie w porównaniu z 1945 rokiem niemal 

17-krotnie.
Na zdjęciu: Ładowanie traktorów „S - 80“ na platformy ko

lejowe w Czelabińskiej Fabryce Traktorów.
Fot. — CAF

Wielkie ku-Iowie komunizmu

Odczyt wybitnego filozofa 0. Plafonowa
na Uniwersytecie Jagiellońskim

KRAKÓW (PAP). Bawiący w 
Krakowie przedstawiciel Wszech 
związkowego Towarzystwa Łącz
ności Kulturalnej z Zagranicą, 
wybitny filozof radziecki, czło
nek Akademii Nauk ZSRR^ lau
reat Nagrody Stalinowskiej G. 
Platanów, wygłosił w dniu 12 bm. 
w auli Collegium Novum Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego odczyt o za 
stosowaniu dialektyki marksistów 
skiej w naukach biologicznych.

Studenci wszystkich wydzia. 
łów Uniwersytetu Jagiellońskie
go, którzy szczelnie wypełnili sa
lę, zgotowali uczonemu radziec
kiemu niezwykle serdeczne przy_ 
jęcie.

Odpowiadając na powitanie 
owacje młodzieży, G. Platonów 
powiedział m. in.: „Przyjechaliś
my do Polski, by zobaczyć jak 
żyją i pracują ludzie odrodzonej 
Polski, by zapoznać się z rozwo-

Spr? z ostatniejjawili
Sensacyjne zwycięstwo Unii

Finałowe spotkanie o tytuł mistrza 
I Ligi Piłkarskiej na rok 1952 między 
chorzowską Unią a bytomskim Ogni
wem zakończyło się sensacyjnym zwy
cięstwem Unii 7:0 (3:0).

Bramki dla Unii zdobyli: Cieślik —- 
4, Przecherka, Alszer i Bochenek — 
po jednej. Spotkanie prowadził sędzia 
Sperling z Łodzi. Widzów 30.000.

Przez cały czas meczu Unia miała 
zdecydowana przewagę i wynik w zu
pełności odpowiada przebiegowi gry.

W drużynie Unii wybijała się na 
czoło wspaniałymi zagraniami dwój
ka — Alszer. Cieślik. Pierwszy z nich 
był najszybszym zawodnikiem na boi
sku, a zasłużony mistrz sportu —• Cie
ślik doskonale go uzupełniał.

jem nauki i kultury narodu bu
dującego podstawy socjalizmu. W 
czasie naszych spotkań z robotni 
kami, uczonymi i młodzieżą Pol
ski Ludowej pragniemy podzie
lić się osiągnięciami narodów 
radzieckich. Pragniemy, by pobyt 
nasz przyczynił się do dalszego 
pogłębienia przyjaźni narodów 
radzieckich z narodem polskim“.

20 listopada
pierwsza sesja Sejmu

Polskiej
Rzeczypospolitej

Ludowej
WARSZAWA (PAP. Kance

laria Rady Państwa podaje do 
wiadomości, że Rada Państwa 
uchwałą z dnia 13 listopada 
1952 r. zwołała pierwszą sesję 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej na dzień 20 li
stopada 1952 r.

Pierwsze posiedzenie Sejmu 
odbędzie się o godz. 10 w 
czwartek dnia 20 listopada 
1952 r. w gmachu Sejmu w 
Warszawie.

Gigantyczny kombinat włókienniczy
powsłafe w Z5ÜÜ

MOSKWA (PAP).
„Prawda“ podaje, że w Chersonii

Dziennik | pesze z terenu budowy „Kujby- 
szew-hydrostroju“ — najwięk-

(Ukraińska SRR) powstaje gigan 
tyczny kombinat włókienniczy, 
który pracować pędzie w oparciu
0 miejscowy surowiec — baweł
nę ukraińską.

Będzie tó jeden z największych
1 najlepiej wyposażonych kom
binatów włókienniczych w ZSRR, 
produkujący w przybliżeniu 
100.000.000 m tkanin rocznie. Po
wierzchnia produkcyjna tego kom 
binatu zajmie około 250.000 m kw. 
Kombinat wyposażony zostanie 
w najnowocześniejszy sprzęt, a 
cały proces technologiczny będzie 
całkowicie zmechanizowany i 
zautomatyzowany. Energię elek
tryczną kombinat otrzymywać bę 
dzie z własnej ciepłowni.

W pobliżu kombinatu powstaje 
nowoczesne osiedle robotnicze, w 
którym zamieszka przeszło 20.000 
osób.

* * *
MOSKWA (PAP). Ostatnie de-

szej elektrowni wodnej na świę
cie, donoszą o rozpoczęciu prac 
betonowych w wykopie pod fun 
damenty gmachu elektrowni. Za 
kres prac betonowych, które zo
staną wykonane na terenie bu
dowy kujbyszewskiego systemu 
hydroenergetycznego, wyniesie 
przeszło 6.000.000 m sześć.

W wykopie pod fundamenty 
elektrowni wodnej zmieścić się 
może z łatwością 4-pięt rowy 
gmach.

Wspaniałe sukcesy notują tu
taj brygady potężnych koparek, 
które pracują w bardzo ciężkich 
warunkach na dużych głe.bokoś- 
ciach. Maszynista koparki Miko
łaj Zienkiewicz wydobywa w cią 
gu zmiany 1.200 — 1.300 m sześć, 
ziemi, podczas gdy norma wy
nosi 730 m sześć.

Front prac objął również le
wy brzeg Wołgi. Wznosi się tu
taj m. in. śluzy betonowe.

Spotkanie, które pozostanie na długo w sercach
M. Smhmw u dziennikafzy Wsrbrze£a

Bywają różne spotkania... Spot 
kania, które mijają, nie wno
sząc do naszego życia nic nowe
go, ' spotkania, których nie wy
pełnia treść wspólnych przeżyć, 
wspólnego zrozumienia. Takie 
spotkania kończą się w chwili 
pożegnania, nie zostawiając w 
sercu i umyśle trwałego śladu, 
głębszego wzruszenia.

I bywają inne spotkania, ta
kie, które rysują w pamięci nie
zatarty ślad wzruszeń — nie tyl
ko wzruszeń, lecz głębokich prze 
żyć. Do takich spotkań wraca 
się pamięcią, z takich spotkań 
czerpie się nową wiarę, nowe si
ły do pracy i walki.

Tę wiarę i tę nową siłę dają 
nam tylko spotkania z prawdzi
wymi przyjaciółmi.

* * *

Piękną salę klubu Stowarzy
szenia Dziennikarzy Polskich w 
Gdańsku wypełnia grono dzien
nikarzy, literatów, muzyków. 
Wśród nich goście radzieccy — 
poeta i redaktor naczelny tygod
nika „Ogoniok“ — A. A. Surkow, 
kompozytor ukratóski, laureat 
Nagrody Stalinowskiej — W. B.

Gomoliaka i konsul generalny 
ZSRR — Potapow.* * *

— Dziękujemy wam, towarzy
sze i przyjaCiele, za to, że przy
byliście do nas, że swym poby
tem wśród nais przyczyniacie się 
do umocnienia tej więzi serdecz
nej przyjaźni, która łączy nasze 
oba narody; naród radziecki i poi 
ski. Jesteśmy wam wdzięczni za 
to, że mogąc czerpać z waszych 
osiągnięć i doświadczeń łatwiej 
nam praeowaa i walczyć o nową 
kulturę socjalistyczną naszego kra 
ju, — powiedział w imieniu dzień 
nikarzy red. Mielników.* * *

Aleksiej Aleksandrowicz Sur
kow ma jasne, szare oczy. Oczy, 
w których załamują się srebrzy
ste błyski, takie same, jalkie kła
dą się na jego posiwiałych wło
sach. Surkow 35 lat służy swojej 
radzieckiej ojczyźnie, 35 lat wal_ 
czy o lepsze, piękniejsze, jasne 
życie ludzi.

— Czymże mam się odwdzię
czyć za wasze serca, aa wasze cie 
płe, dobre słowa? — mówi. — 
Chyba tym, że wszystkim, co zdo 
byłem w latach walki i pracy,

całym mym doświadczeniem po
dzielę się z wami. I ja — poeta 
i dziennikarz, i mój towarzysz — 
muzyk, i cały mój naród pragnie 
wam pomóc w waszej pracy i 
i walce. * * *

Aleksiej Surkow mówi swoje 
wiersze. Wiersze, które powstały 
w latach ciężkich zmagań Woj
ny Narodowej. Razem _ z nim 
przenosimy się na zaśnieżone po 
la północnego frontu. _ Razem z 
nim przeżywamy heroiczne czy
ny radzieckiego żołnierza i jego 
jakże ludzką tęsknotę za pro
stym człowieczym szczęściem, za 
domem, rodziną i twórczą, poko
jową pracą. I tym lepiej rozu
miemy radzieckiego człowieka, 
tym bliższe są nam jego wspa
niałe zwycięstwa.

if * 4*

Człowiek radziecki — nasz 
przyjaciel walczył za swoją i na
szą ojczyznę. Człowiek radziecki 
dziś pomaga nam dźwigać kraj z 
wiekowego zaniedbania, wycią
ga do nas pomocną dłoń wszę
dzie tam, gdzie ta pomoc jest 
potrzebna. Tak czuliśuMr wpers

cy, słuchając mocnych, a pro
stych słów Surkowa.* * *

I potoczyła się gawęda. Swo
bodna, szczera, taka, jaką pro
wadzić mogą tylko przyjaciele. 
I już nikt nie czuł, że Surkowa 
poznał dopiero przed chwilą. Do
okoła jego stolika zacieśniał się 
krąg ludzi, którzy nie chcieli 
uronić anj jednego słowa poety. 
Mówili o literaturze, o prasie, o 
muzyce i socjalistycznej sztuce.

Scichły na chwilę pogwarki, 
gdy do pianina usiadł prof. Wa
lentynowicz. Teraz do gości ra
dzieckich mówili Polacy najwy
mowniejszym językiem — mu
zyką Chopina Walce, mazurki...

A potem słuchaliśmy poezji 
Surkowa w przekładzie na polski 
język, I znowu rozmowy, i zno
wu twórcza wymiana myśli, 
dzielenie się doświadczeniami. * * *

I dziś, w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej kie 
rujemy swój wzrok i swoje u- 
czucia ku tym, którzy nie tylko 
wzorem, ale czynną współpracą 
i pomocą przyśpieszają nasze 
socjalistyczne budownictwo.

C6-D
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NB 274J

POWOŁAĆ i DO SPRAW POKOJOWEGO UREGULOWANIA KWESTII KOREAŃSKIEJ
oraz repatriacji wszystkich jeńców wojennych

Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego
NOWY JORK PAP. Podajemy końcową część przemówienia, wy

koszonego przez szefa delegacji radzieckiej min. Wyszyńskiego dnia 
10 hm w Komisji Politycznej Zgromadzenia NZ. (Pierwszą część prze 
mówienia zamieściliśmy w numerze wczorajszym).

2. Ekwilibrystyka słowna 
nie zmieni konkretnych faktów

Pan Lloyd zaproponował, aby w 
czasie dyskusji nad kwestią koreań
ską wy chodź i g z założenia, iż 
„wszystkie kraje rzeczywiście prag- 
ną rozejmu“. „Niechaj nikt z nas 
nie zwala winy na strorię przeciw
ną“ — wykrzykiwał patetycznie pan 
Lloyd, obawiając się widocznie dal
szego demaskowania agresywnych 
planów awantury amerykańskiej w 
Korei#

Jednakże propozycja taka jest zu
pełnie nie do przyjęcia. Organizacja 
Narodów Zjednoczonych winna do 
końca zdemaskować agresorów, 
winna podjąć praktyczne i skutecz
ne kroki, aby usunąć niebezpieczeń
stwo powtórzenia agresji, zapobiec 
groźbie nowej wojny światowej. 
ONZ winna równocześnie podjąć 
kroki w celu położenia kresu wojnie 
w Korei oraz udzielić ze swej stro
ny wszechstronnego poparcia pro
wadzonym w Panmundżonie roko
waniom w sprawie rozejmu, aby 
pokonać Istniejące na tej drodze 
trudności I zlikwidować impas w 
tycb rokowaniach.

Główną sprawą wymagającą roz
wiązania jest sprawa wymiany jeń
ców wojennych. Autorzy i współ
autorzy projektu rezolucji amery
kańskiej usiłują dowieść, że rozwią
zanie tej sprawy daje wyżej wspom 
olana rezolucja, popierająca bez za 
strzeżeń stanowisko dowództwa 
amerykańskiego, mimo że stanowis
ko to jest całkowicie sprzeczne z 
powszechnie uznanymi zasadami 
prawa międzynarodowego i opiera
jącymi się na tych zasadach kon
wencjami międzynarodowymi, w

szczególności z Konwencją Genew
ską z 1949 r.

Usiłując za wszelką cenę uzasad 
nić to twierdzenie, jawnie wypacza
jące treść i sens Konwencji Genew
skiej, przedstawiciel brytyjski pan 
Lloyd uciekł się do ekw'iibrystyki 
słownej, oświadczając że słowa 
artykułu 118: „Jeńcy wojenni win
ni być zwolnieni i repatriowani po 
zakończeniu działań wojennych4* — 
należy rozumieć w ten sposób, że 
jeniec wojenny nie powinien być 
przekazywany drugiej stronie bez 
wyrażenia przezeń na to zgody, po 
nieważ oznaczałoby to rzekomo nie 
zwolnienie ' jeńca wojennego, lecz 
dalsze zatrzymanie go i oddanie 
pod straż zbrojną.

Pan Lloyd udaje, że nie zauważa, 
ż artykuł 118 mówi o zwolnieniu 
z niewól i, a nie w ogóle 
o jakimś zwolnieniu i że zwftlnienie 
jeńca wojennego, związane i pro
cedurą przekazania go drugiej stro
nie, wymaga zawsze pewnego cza
su, w ciągu którego — rzecz zro
zumiała — jeniec wojenny musi 
znajdować się pod strażą.

Również nieudana była podjęta 
przez pana Lloyda próba wypacza 
nia sensu niezwykle ważnego art. 
7 Konwencji Genewskiej.

Lloyd nie może negować ważne 
go znaczenia tego artykułu, który 
głosi, że „jeńcy wojenni w żad
nym wypadlcu nie mogą rezygno
wać częściowo lub całkowicie z 
Draw, zagwarantowanych im przez 
konwencję i specjalne porozumie
nia przewidziane w poprzednim

artykule, jeśli porozumienia takie 
istnieją“.

Pan Lloyd nie chce przyznać, że 
artykuł ten zdecydowanie obala 
wszystkie podejmowane przez a 
merykańskie dowództwo wojskowe 
oraz przez tych, którzy popierają 
jego niesprawiedliwą i sprzeczna 
z prawem międzynarodowym zasa 
dę przymusowej selekcji, próby u- 
sprawiediiwienia odmowy wykona
nia zawartego w tym artykule kale 
gorycznego postulatu repatriacji 
wszystkich jeńców wojen
nych, wykluczającego zatrzymanie 
przemocą jakichkolwiek jeńców pod 
tym lub innym pretekstem.

Tzw. zjednoczone dowództwo — 
w rzeczywistości zaś dowództwo a- 
merykańskip — usiłuje przedstawić 
procedurę „selekcji“ w niewinnym 
świetle, starając się ukryć zbrodni 
czy charakter tej procedury, z któ 
rej pomocą dowództwo amerykań
skie zmusza jeńców do zrezygno
wania z repatriacji.

W związku z tym należy przy- 
oomnieć. że według danych opubb 
kowanych w almanachu amerykań
skim „Facts on Files“, w okresie 
^d rozpoczęcia w obozach amery
kańskich tvch .«selekc-T* lub „ba
dań“ zabito okoł0 200 J raniono 
1.000 patriotów koreańskich i chiń
skich.

W ciągu 8 miesięcy zarejestro
wano około 27—28 wypadków 
krwawego zdławienia przez wojska 
amerykańskie ^ połudnlowo-koreań

3. Zobowiązania
muszą być

Zwolennicy rezolucji amerykań
skiej zajmują się rozważaniami ab
strakcyjnymi na temat wolnej woli 
jeńca jako ostatniej’ instancji decy
dującej o repatriacji i twierdzą, że 
repatriacja nie jest prawem pań
stwa, lecz prawem jednostki. Stąd 
wyciągają oni wniosek, że jeśli pra

skie protestów jeńców, walczących 
przec'wko „selekcji“ !ub „bada
niom“. Masakry w obozach jeniec
kich dokonywane są nadal.

W świetle tych faktów, nie ma 
potrzeby dowodzić, że panowj^ 
Acheson, Lloyd i fch zwolennicy 
brutalnie gwałcą konwencje mię
dzynarodowe.'

Oświadczaliśmy i oświadczamy 
— ciągnął dalej min. Wyszyński —-
że wszelkie „selekcje” i „badania“ 
są nie do pogodzenia z przestrze
ganiem powszechnie uznanych za
sad i norm prawa międzynarodowe 
go, wymagających, by państwo, w 
którego ręku znajdują się ieńcy, 
traktowało ich w sposób humani
tarny.

Reżim w amerykańskich obozach 
dla jeńców koreańskich t chińskich 
nie wykazuje, jak świadczą 0 tym 
liczne fakty, nawet cienia przestrze 
gania przez dowództwo amerykań
skie ustalonego dla takich obozów 
regulaminu Reżimu tego nie moż
na nazwać inaczej, niż reżimem ni
czym nie maskowanego terroru. Re
żim ten zmierza do osłabienia har- 
tu moralnego jeńców koreańskich i 
chińskich do przeciwstawienia tch 
swym rządom, do zmuszenia ich, 
by zrezygnowali z powrotu do oj
czyzny.

W rękach dowództwa amerykań
skiego okazało się to dogodnym 
środkiem,. umożliwia jącym zerwa
nie rokowań rozejmowych i prze
wlekanie wojny.

przez państw® 
dotrzymane
wo do repatriacji jest prawem jeńca 
do powrotu do domu, domniemanie 
takie dopuszcza odwrotną interpre
tację, a mianowicie, że repatriacja 
staje się niemożliwą, jeśli jeniec 
sprzeciwia się repatriacji. Przy tym, 
oczywiście, ignoruje się fakt, że w 
niewoli nie ma i nie może być wa

runków umożliwiających jeńcom 
rzeczywiście nieskrępowane wyra
żenie wo! i.

Tak więc całe zagadnienie spro
wadza się w ostateczności do nie 
skrępowanej woli podlegającego re 
patriacji jeńca, woli, przed którą 
powinny rzekomo ustąpić obowiąz
ki, przyjęte przez państwo na mocy 
podpisanych przezeń układów mię
dzynarodowych

Nieśposób zgodzić się z taką in
terpretacją Niesposób zgodzić s-ię 
z tym, żeby wykonanie zobowiązań[ 
przyjętych przez państwo na mocy' 
układów międzynarodowych było 
uzależnione od woii poszczególnych 
jednostek podlegających repatriacji 
Nie można zapominać, że jeńcy wo

jenni to nie tłum ludzi, którzy przy
padkowo znaleźli się poza granica
mi swej ojczyzny Jeńcy wojenni są 
żołnierzami i oficerami. Władza 
przełożonych nie ustaje w niewoli. 
I tak np. jeniec może być zwolnio
ny z niewoli na słowo honoru tylko 
za zgodą ! zezwoleniem swego prze 
łożonego oficera Zasadę tę uznają 
także Stany Zjednoczone jak o tym 
świadczy i26 par instrukcji do
wództwa amerykańskiego dla arm i i 
potowych.

Zwolnienie jeńca z niewoli nie 
jest sprawą tylko znajdujących się 
w niewoli żołnierzy 1 oficerów, lecz 
także sprawą dowództwa, które rów 
nłeż w niewoli reprezentuje władzę 
państwową swego kraju.

4. Bezpodstawne twierdzenia autorów 
rezolucji amerykańskiej

Niektórzy amatorzy abstrakcyj
nych dyskusji filozoficznych mó
wili wiele podczas obecnej debaty
0 wolnej woii jeńców, lecz nto 
wspominali nic o tym, że w tiiewn 
H ta wolność jest ograniczona. Nie 
wspominali oni nic o tym, że w 
pewnych wypadkach, przewidzja 
nych przez prawo międzynarodo 
we, wola ‘jeńców jest ograniczona
1 można powiedzieć — całkowicie 
uzależniona od rządów tych 
państw, z którymi j*eńcy znajdują 
się w takich lub innych stosun
kach.

W świetle tych faktów jest jas
ne, że twierdzenie, jakoby strona, 
pod której kontrolą znajdują się 
jeńcy, nie ma rzekomo obowiązku 
wykonywania postanowień konwen 
cji międzynarodowej w sprawie bez 
warunkowej repatriacji wszystkich

jeńców, jeśli jeńcy ci nie wyrażają 
na to zgodv — jest pozbawione 
wszelkich podstaw.

Wynajdując najrozmaitsze argu
menty, ażeby usprawiedliwić przy
musowe zatrzymywanie jeńców wo 
jennych przez Amerykanów, auto
rzy i współautorzy amerykańskie
go projektu rezolucji pragną zali
czyć tych jeńców, którzy nie chcą 
być repatriowani, do emigrantów 
politycznych.

Ale próby zaliczenia do działa
czy politycznych, pretendujących 
do uzyskania prawa azylu z tego 
tytułu, ludzi, których działalność 
nie miała charakteru politycznego 
i którzy kierują się motywami nie 
mającymi nic wspólnego z celami 
politycznymi, powinny być odrzuco
ne jako pozbawione wszelkich pod 
staw.

5, Stanowisko rząti» USA lost sprzeczne 
z Konwencją Genewską

Akrobatyka paryskich czcicieli dolara
(Telefonem od korespondenta API dla „Dziennika Bałtyckiego“)

Paryż, w listopadzie
Reakcyjna prasa paryska od „Figaro“, „Aurorę“ i „France 

Soir“, poprzez „Monde“ do „Franc-Tireur“ i „Populairc“ zrobi
ła wszystko, aby przeszczepić na grunt francuski histerię zaatlan- 
tyckiej kampanii wyborczej. Istna orgia reportaży agencyjnych, 
depesz, artykułów wstępnych, życiorysów j charakterystyk obu 
kandydatów — nie zabraikło nawet danych o wadze i wzroście 
Eisenhowera i Stevensona — rozpętała się w paryskich burżua- 
zyjnych pismach. Zdaniem doświadczonych specjalistów praso
wych — gdyby chodziło o wybory {»rezydenta Francji, mieszczań
ska prasa francuska nie byłaby im poświęciła tyle miejsca.

Bogatsze pisma wysłały za A- 
tTantyk po kilku specjalnych ko_ 
respondentów. Ten niesamowity 
zalew propagandy, uwydatniają
cy zależność Francji od wewnę
trznej polityki USA, nie miał W 
sobie nic spontanicznego. Atak 
na czytelnika przy pomocy tłu
stych nagłówków był na zimno 
wykalkulowany przez ludzi, któ
rym zależy na tym, aby Francuzi 
zapomnieli o antydemokratycz
nych represjach, o uwięzieniu Le 
Leapa i Ducolone, o atakach rzą_ 
du na komunistycznych deputo
wanych, o rosnącej nędzy, o ruj
nujących przygotowaniach wojen 
nych i obcej okupacji.

Dywersyjna akcja propagan 
dzistów amerykańskich we 
Francji zmierzała najwyraź
niej do posłużenia się wy bora 
mi w USA celem wmówienia 
Francuzom, że najważniejszą 
rzeczą dla nich jest nie walka 
* konsekwencjami polityki im 
perializmu amerykańskiego, 
lecz drugorzędny w istocie pro 
blem: KTÓRA z amerykań
skich klik ’imperialistycznych 
będzie kontynuować dotych
czasową politykę.

pkru“ ¥( 1
Ale nawet te same pisma, które 

najbardziej pasjonowały się szcze 
gółami meczu Eisenhower — Ste_ 
venson, przyznawały z całą szcze 
rością identyczność celów obu 
„przeciwników“. Karkołomny cha 
rakter ewolucji, której ulegał sto 
sunek prorządowej prasy fran
cuskiej do obu kandydatów, 
świadczy o tym, że zawód agen
tów reklamy kiepskiego imperia
listycznego towaru nie należy 
do najłatwiejszych.

Jeszcze trzy miesiące temu „mę 
żem opatrznościowym“ Francji i 
cywilizacji zachodniej, „aniołem 
pokoju“, „przyjacielem“ Europy 
— był niepodzielnie Eisenhower, 
Podpisanie w maju br. zgubne
go dla Francji traktatu o armii 
europejskiej i układu ogólnego, 
przynoszącego faktyczną hegemo 
mę Niemiec zachodnich — koła 
issidansA tT.<mr awiedliwi ałv „ko

mecznoscią“ umocnienia szans 
kandydatury Eisenhowera.

Od tego czasu „mąż opatrznoś_ 
ciowy“ zaczął swoim propagan
dzistom w Europie dostarczać co
raz twardszych orzechów do zgry 
zienia. „Wielki przyjaciel Fran
cji“ oświadczył w Chicago, że 
„kościec moralny Francuzów u- 
legł rozkładowi“. „Anioł pokoju“ 
— zapowiedział przed amerykań
skim legionem „wyzwalanie uja
rzmionej Europy wschodniej“...

„Kandydat Europy“ Kr 2
I oto francuskim propagandzi

stom „amerykanizmu“ wypadło 
zmienić chorągiewkę w ciągu o- 
statnich tygodni przed wyborami. 
Na „anioła pokoju“ i „przyjacie
la Francji“ — awansował niepo 
dzielnie w paryskich pismach bur 
żuazyjnych — gubernator Ste
venson.

Propagandziści ci, w strachu 
przed utratą czytelników, nie 
mogą ignorować potężnej woli 
poikoju, ożywiającej masy fran
cuskie. Uznali więc dalsze „po
pieranie“ Eisenhowera za niemo
żliwe. Zaczęło się codzienne rozta 
czanie przed opinią obrazu groź
nej przyszłości świata w wypad
ku wyboru generała i jednocześ
nie malowanie obrazu guberna
tora najpromienniejszymi bar
wami dziennikarskiej palety. Ste 
venson — „subtelny intelektuali
sta, człowiek postępu, zwolennik 
pokojowego współistnienia i pra
wie socjalista“ — został z kolei 
pasowany na „kandydata Europy 
i Francji“. Jeszcze dziś — po wy
borach — sporo dzienników bur- 
żuazyjnych utrzymuje, że gdyby 
Europejczycy głosowali na pre
zydenta USA, lokatorem Białego 
Domu zostałby Stevenson.

Nadchodzące do Paryża relacje 
z Fusanu, Formozy, Aten i Bonn 
o niepohamowanej radości Li 
Syn-manów, Czang Kai-szeków, 
Plastirasów i innych Adenauerów 
z wywindowania ich wypróbo
wanego przyjaciela na atlantyc
ki tron, nie ułatwiają kolejnego 
„salto mortale“ proamerykań- 
skieb polityków v -pieni tmrżaa-

zyjnych w stolicy Francji. W ta 
kim towarzystwie nieporęcznie 
jakoś entuzjazmować się nowym 
prezydentem, na którego wybór 
giełda zareagowała natychmiast 
zwyżką akcji fabryk zbrojenio
wych. Ale — „służba nie druż
ba“.

Kr 3 - prezydent 
o „rozdwojonej Jaźni“

W ciągu 24 godzin od chwili 
wyborów w USA zmieniono front, 
Eisenhowera — prezydenta za
częto przeciwstawiać Eisenhowe
rowi — kandydatowi. Zaroiło się 
od panegiryków. Trockistowski 
„Fr^ne-Tireur“ wynalazł nawet 
specjalną teorię „rozdwojenia 
jaźni generała“, w którego wnę
trzu — jak u Fausta — miałyby 
walczyć dwie dusze: „szlachetny 
prezydent zwyciężył oczywiście 
mniej szlachetnego kandydata, 
który był zresztą nie tylko nie
winną ofiarą różnych Taftów, 
Mac Carthów i in.

Uczuciem, którego atlantyccy 
komentatorzy w każdym razie nie 
są w stanie ukryć, jest — strach 
o. przyszłość dolarowych subwen
cji, strach przed wzmożeniem 
polityki USA, opartej o hegemo
nię Bonn. Przecież nowy prezy
dent podczas ostatniej swej po
dróży do Niemiec zachodnich 
wziął w obronę „honor hitlerow
skiego żołnierza!“

A tu nowojorski korespondent 
„Aurorę“ donosi, że generał-pre- 
zydent będzie za wszelką cenę 
żądał przyspieszonej ratyfikacji 
układów z Bonn i*Paryża, uza
leżniając od niej dalszą „pomoc“.

Ten sam korespondent zapo 
wiada też, że Eisenhower „po

leci rządom zachodnlo-europej 
skim zaostrzenie represji wo
bec partii (komunistycznych w 
ich krajach“. Sytuacja staje 
się zatem coraz jaśniejsza: 
fakt, że oszukani wyborcy a- 
merykańscy wynieśli do wła
dzy najbardziej reakcyjną i wo 
jowniczą spośród konkurują
cych klik imperialistycznych, 
niewątpliwie utrudnia robotę 
amerykańskich propagandzis
tów w Europie zachodniej i 
zaostrza przeciwieństwa mię
dzy rządzącymi klasami nowe 
go i starego kontynentu.

Np. te koła drobnomieszczań
stwa we Francji, które można by 
jeszcze oszukiwać „postępowym“ 
charakterem Stevensona, obecnie 
porzucają wszelkie złudzenia, ma 
jąc do czynienia z Eisenhowerem, 
który z większą otwartością od 
pokonanego kontrkandydata wy
pisuje na swoich sztandarach ha
sła obłędnej antykomunistycznej 
krucjaty i z bardziej jeszcze cy
niczną brutalnością gotów jest ła_ 
mać wszelkie opory ze strony u- 
j arzmlonych „sprzymierzeńców“ 
USA.

Wynik wyborów prezydenckich 
w USA może stać się ważnym 
wydarzeniem dla Francji jedynie 
w tym sensie, że może przyczynić 
się do lepszego uświadomienia 
mas, do przyspieszeń*» realizacji 
Zjednoczonego Narodowego Fron 
tu, którego pierwszym celem bę
dzie zerwanie łańcuchów, przyku 
wających Francję do atlantyckie 
go rydwanu wojny.

Claude Domergue

Nadmorska Spółdzielnia Robót Technicznych
wykonała plan roczny

W wyniku realizacji zobo
wiązań, podjętych dla uczcze
nia 35 rocznicy Rewolucji Pa
ździernikowej, Nad.r .orska
Spółdzielni» Robót Technicz. 
nych w Gdyni, produkującą 
sprzęt okrętowy i rybacki, wy 
konała do dnia 8 bm. plan 
roczny.

Przy pełnieniu wart produk 
cyjnych, które miały decydują 
cy wpływ na wykonanie planu 
rocznego w skrócony® termi

nie, wyróżnili się następujący 
pracownicy:

z brygady młodzieżowej 
ZMP — Marian Spraw7ka i Jó
zef Furmańczyk, 

z warsztatu na Holmie ko
wale — Jan Jonczy i Jan We
sół wski oral majster Jan Pio 
trowski,

z warsztr ‘.u na Cisowej, ślu 
sarz — Józef Węgrzynowski, 
tokarz Mieczysław Skibiński, 
kowal Jan Pa/kura oraz maj
ster Jan Hewelt.

Fakty pozwalają więc na wyciąg
nięcie następujących wniosków

1 Konwencja Genewska z 1949 
r., tak samo jak obowiązująca 

do tego czasu konwencja z 1929 r., 
wymaga bezwarunkowej repatriacji 
wszystkich jeńców wojennych.

2 Warunek ten jest tak katego
ryczny, że — w myśl postano

wień artykułu 118 — repatriacja po 
winna być dokonana również przy 
braku postanowienia w sprawie repa 
triacjł w specjalnych umowach, za
wartych przez strony, a nawet przy 
braku takich umów. Państwo, w 
którego władzy znajdują się jeńcy 
powinno samo — zgodnie z art. 
118 — ustalić i wykonać niezwloc? 
nie plan repatriacji w myśl zasad 
wyżej przytoczonych.

3 Konwencja Genewska nie za
wiera żadnych zastrzeżeń i wy

jątków od zasady, że jeńcy wojenni 
zostaną zwolnlenf i repatriowani 
natychmiast po zaprzestaniu dzia
łań wojennych.

4 Konwencja Genewska nie za
wiera żadnych postanowień, 

pozwalających państwu, w którego 
władzy znajdują się jeńcy, wstrzy
mywać repatriację jakichkolwiek 
jeńców pod pretekstem, że nie chcą 
rzekomo być repatriowani i grożą, 
że będą stawiali opór.

5 Stanowisko dowództwa amery
kańskiego w Korei i.rządów po 

oierających to stanowisko pozostaje 
w rażącej sprzeczności z Konwen
cją Genewską z 1949 r. i z uznany 
ml powszechnie zasadami prawa 
międzynarodowego w sprawie repa
triacji jeńców wojennych.

6 Powoływanie się na odmowę 
powrotu do ojczyzny ze strony 

pewnej części jeńców jest poz
bawione wszelkiego znaczenia praw 
nego. Odmowa ta jest wynikiem 
przeprowadzonych przez dowódz
two amerykańskie w obozach 
koreańskich i chińskich jeńców 
wojennych przymusowych „se
lekcji“ lub „ankiet“, którym 
towarzyszyło —• jak to ustalo
no niezbicie — użycie siły zbrojnej 
wobec jeńców stawiających opór 
przemocy stosowanej przez dowód? 
two amerykańskie.

Powołując się na to, że pewna 
część jeńców 'wojennych odmawia 
rzekomo powrotu do ojczyzny i 
grozi, że będzie stawiała opór arne 
rykańsktm zarządzeniom repatria

cyjnym, zwolennicy przymusowych 
„selekcji” amerykańskich oświad
czają, że nie można zmusić tych 
jeńców do repatriacji f żądają od 
nas odpowledzf na pytanie, czy a- 
ważamy w danym wypadku użycie 
siły za możliwe.

Podkreślaliśmy już, że takie sta 
wianie sprawy jest sztuczne i na
ciągnięte.

Nie ulega wątpliwości, że każdy 
rząd, który podpisał Konwencję 
Genewską, jeśli ustosunkuje się ucz 
dwie do wypływających z niej oba 
wiązków, nie może n!e znaleźć spo 
sobów wykonania postanowień kon 
wencji w sprawie repatriacji 
wszystkich jeńców bez uciekania 
się do żadnych „selekcji“, przepro
wadzanych w sposób arbitralny, 
nie może nie znaleźć takich sposo 
bów bez wywołania ekscesów ze 
strony jeńców wojennych, jak to 
się dzieje ni ecnie i co nie powinno 
mieć miejsca przy uczciwym i lo
jalnym stosunku do obowiązków 
przyjętych na mocy podpisanych 
konwencji międzynarodowych.

Wystawa polska 
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). W Budapeszcie 
odbyło się uroczyste otwarcie wysta
wy, poświęcone! wielkim budowlom so 
cjalizmu w Polsce.

Po otwarciu wystawy przez wice- 
min. kultury Sandora Erders zabrał 
ftłos poseł Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Budapeszcie dr Hen
ryk Minę, podkreślając więzy przyjaź
ni, łączące naród polski j węgierski

V „Misie! RybteUsr 
wyniki I Jskatfy były sbfet

Podsumowanie pierwszej dekady lwa, 
sprowadza się w zasadzie do $ «Us* 
połowowych, gdyż 9 1 16 bm. sztorm 
uniemożliwił wychodzenie w morze. 
W okresie tym najwyższe wykonanie 
planu spośród kutrów spółdzielni „jed 
uość Rybacka“ w Gdyni uzyskała za
łoga „Gdy 115“, wykonując 36 proc, 
miesięcznego planu połowów. Na ku
trze „Gdy 115“ pływają: Jan Częstki, 
Jan Domiiik, Stefan Szonka, Teodor 
Hirth l Michał Olszewski.

Na drugim miejscu w wykonaniu 
planu pierwszej dekady znajduje się 
W „Jedności Rybackiej“ załoga „Gdj 
129“ (szyper Władysław Łabuda). Ry
bacy ci osiągnęli 34,2 proc. planu po
łowów bm. Pora tym 33 proc. plans 
miesięcznego wykonali w pierwszej 
dekadzie rybacy z „Gdy 47“ (szynef 
Maksymilian. Sójka).

iailegiej fow9ą rybacy 
z „las 84“ i „Hel 5“

W pierwszej dekadzie bm. spośród 
załóg indywidualnych, należących do 
•'’RM-u, na przodujące miejsce wysu
nęli się rybacy z „Hel 5“ (szyper Pa
weł Długi), którzy do JO bm. wyko
nali 31.6 proc. planu listopadowego 
oraz rybacy z „Jas 94“ (szyper Józef 
Tli Konkel) — 36,9 proc.

Stosunkowo dobry wynik osiągnęła 
w pierwsze! dekadzie załoga „Jas 6“ 
(szyper Jakub Łisakowsfci), która w 
okresie tym wykonała 32 3 proc. mie
sięcznego nianu nołowtt. Z bazv gdyń
skiej spośród załóg indywidualnych, 

należących do ZPM-u, wymienić maż 
na jedepie rybaków z „Gdy 42« (szy
per Mikołaj Machaj;-,ki), którzy osią
gnęli 30,7 proc. planu miesięcznego.

Pozostałe załogi dotychczas zreali
zowały plan w bardzo niskim pro
cencie, o czym świadczy przeciętną,
mmm* ®fc. pwe. ffam ton» 08
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Kazimierz Wiłkomirski^ przykładem radzieckich stoczniowców Kasza reprezentacyjna dzielnica
solistą koncertu 

symfonicznego PFB
W Miesiącu Pogłębienia Przy

jaźni Polsko - Radzieckiej naj
bliższy koncert symfoniczny PFB 
będzie poświęcony twórczości Pio 
kra Czajkowskiego.

Koncert odbędzie się w sali 
Teatru Wielkiego w Gdańsku - 
Wrzeszczu w piątek 14 bm, o go
dzinie 19.30 i zostanie powtórzę-1 
»y w Gdyni w teatrze „Wybrze
że“ w sobotę 15 bm. o godz. 20.

W wykonania orkiestry usłyszymy 
V Symfonię e-moli oraz Marsz Sło
wiański. Solistą wieczoru • będzie zna-

Gdańscy stoczniowcy przyśpieszają 
terminy swoich prac

Aby godnie uczcić Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej, załoga Stoczni Gdań 
skiej w dalszym ciągu podejmu
je liczne zobowiązania produk
cyjne.

Brygada Klaffk} z kotłami zo
bowiązała się zamontować ko
min. Zamiast w 100 godzin, pra-

k?a^ ^k°zią w’50PFB, któryż towarzyszeniem orkiestry! godzinach, osiągając 200 proc. 
odegra ..Wariacje wiolonczelowe na te-1 normy.
sMego ”Rococo<‘ Pi6tra Czajkow-, Robotnicy Manacarz, Domian, 

Koncertem dyrygować będzie Witold I Borkowski, Berach, Katujski, 
Krzemieński z Krakowa, (emj i również z brygady Klaff ki z ko-

Pedagodzy z NRD na Wybrzeżu
Wczoraj przybyła do Sopotu,

Po trzytygodniowym pobycie w 
Warszawie, 6-osobowa delegacja 
pedagogów z NRD w towarzy
stwie przedstawicieli Rady Mi
nistrów oraz dyrektora Departa
mentu Studiów Przygotowaw
czych Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego, Kazimierza Gaszyń
skiego. Delegacja bawi w Polsce 
celem poznania naszego dorobku 
pracy oświatowej, w której wzo
rujemy się na doświadczeniach \ 
przodującego Związku Radziec
kiego.

Delegację powitał na dworcu 
w Sopocie zastępca kierownika 
Wydziału Oświaty Prez. Woj.
RN ob. Habior, przedstawiciele 
władz i organizacji politycznych 
i społecznych oraz przedstawi
ciele nauczycielstwa Wybrzeża.
W imieniu młodzieży ZMP-I W najbliższy piątek 14 bm. o 
owskiej powitała delegację uczeń j godz. 17.30 w Teatrze Dramatycz- 
aica Rębajska, udekorowana nym w Gdyni odbędzie się gene-

W ciągu wczorajszego dnia de
legacja zwiedziła Gdańsk, Gdy
nię i Oliwę, a w godzinach po
południowych bawiła w gdyń
skim MDK, serdecznie witana 
przez młodzież.

W dniu dzisiejszym delegacja 
w towarzystwie nauczycieli Wy
brzeża zwiedzi przedszkole TPD 
we Wrzeszczu przy ul. Gołębiej 
oraz Liceum Ogólnokształcące 
TPD w Gdyni - Grabówku.

Wieczorem delegacja odjedzie 
do Katowic.

tłami, zobowiązali się w_ termi
nie skróconym o 50 godzin pra
cy wykonać montaż dymnic na 
jednostce 200005.

Władysław Kufel z działu izo
lacyjnego zobowiązał się wyko
nać na jednostce 2023 izolację 
rur między ładownią czwartą, 
skracając czas pracy ze 110 na 
80 godzin.

5-osobowa brygada Przybył- j 
skiego z MMK zobowiązała się 
na jednostce 200003 zamontować 
pirometry odległościowe zamiast 
w 340 godzin — w 180 godzi
nach.

Władysław Beni&k, Tadeusz 
Chaciej i Adolf Szela z wręgow- 
ni zobowiązali się wygiąć pew
ną ilość wręgów i wygiąć mocnj 
ki na jednostkach 200088 i 
200089. Pracę tę zamiast w 291 
godzin, wykonają w 141 godzi
nach, wykonując tym samym 
przeszło 200 proc. normy.

Stoczniowcy biorą przykład z 
ofiarnej pracy załogi mistrza 
Flifcläskiego, która w ciężkich 
warunkach toczy ostrą walkę o 
dotrzymanie terminów realiza
cji planów. Załoga mistrza Fli- 
sińskiego mimo, że praca była 
wykonywana w nocy, wywiąza
ła się z honorem z prac na jed- 

; nostce 2$3085.

Ze swoich obowiązków7 w rów
nie ciężkiej pracy wywiązali się 
w terminie pracownicy stolarni 
Michał Piotrowski, Jan Leń | Sta 
nisław Dębowiec, wykonując 160 
proc. normy j dotrzymując zapla | 
nowanych terminów.

Premiera »Mieszczan«
w gdyńskim teatrze

przez przedstawicielkę FDJ, Ma
riannę Berge, odznaką FDJ.

Kolejno witali delegację rek
tor W. S. I. dr Stanisław7 Rydlew 
sk|, uczennica 11-latki TPD Ja
nina Sławińska,

TEATRY
TEATR WIELKI — GDAŃSK

nieczynny
STUDIO OPEROWE P. F. B.

Koncert symfoniczny P. p. B. — 
godz. 19.30

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA
nieczynny

TEATR KAMERALNY — SOPOT —
..Kandida" — godz. 19.30 do 22

PAŃSTW. TEATR LALEK „ŁATKI“, 
Wrzeszcz — „Baśń o wielkim Iwa
nie“ — godz. 14.30

ralna próba sztuki Maksyma Gor 
kiego pt. „Mieszczanie“, którą 
zespół teatru „Wybrzeże“' przy
gotował z okazji Miesiąca Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej.

Na przedstawienie to dyrekcja 
teatru zaprasza wszystkich prze
wodniczących i aktyw komitetów 
blokowych.

Przed każdą próbą generalną 
wygłaszana jest krótka prelekcja 
na temat wystawianej sztuki. 
Jest to pożyteczna innowacja dy
rekcji teatru „Wybrzeże“, stoso
wana już parokrotnie.

Premiera sztuki Gorkiego „Mie 
szczanie“ odbędzie się w niedzic-

Zobowiązania pomogły
Na cześć wyborów do Sejmu i 

XIX Zjazdu KPZR załoga e]ek- 
, trowni gdyńskiej podjęła szereg 

KINA ■ zobowiązań w celu podniesienia
„BAJKA“ wcG wrzMzczu^ — „Upadek! moc? dyspozycyjnej o czym pi- 

Berünä“ ii e. (is, 13, 20) j sze do nas korespondent Henryk
„ZMP-owiEC“ we Wrzeszczu — „Gęsi i Felchner. Wpłynęły one dodat-
„PrIyjażN“ ł,l( nieczynne* i ńio «a wykonanie planu produk-
„MARYNAR2“ w Nowym Porcie — i cyjnego i na przedterminowe od- 

,.Tarp.s Szewczenko“ (18. 20) i danie wyremontowanych kotłów 
„DELFIN“ w ouwie — „Dziewczęta | • turbozespołów do eksploatacji.

Kocioł „A“ oddano do użytku 
przed tenninem na 5 dni, ko
cioł „B“ — na 9,5 dnia, turbo
zespół — na 6 dni.

Obecnie 90 proc. załogi bierze 
udział w realizacji długofalo
wych zobowiązań, podjętych u- 
przednio w ciągu całego roku 
pracy.

!ę, 16 bm. w Teatrze Dramatycz
nym w Gdyni o godz. 19.

Sztuka „Mieszczanie“ została wyre
żyserowana przez Hugona MoryciA- 
skiego, dekoracje zaprojektował Feliks 
Krassowski. Kierownictwo literackie 
spoczywa w rękach Stanisławy Flesza- 
rowej. Przekładu sztuki dokonali Pa
weł Hertz i Seweryn Pollak.

Udział w sztuce biorą: H. Sokołow
ska, I. Starkówńa, M. Samozwaniec, 
M. Grodyńska, B. Nowakowska, M. 
Łornżartka, St. Gajewska, B. Horska, 
J. śliwa, Zclz. Zachariusz, J. Grzybów 
ski, M. Janowski, Z. Karczewski, K. 
Blaszezyńskl 1 Wł. Hermanowicz, (em)

Wielka 
konferencja PTTK

W Gdańsku PTTK organizuje 
w dniu 17 bm. o godz. 18 kon
ferencję z* udziałem przedstawi
cieli władz terenowych, organi
zacji itd. Celem konferencji jest 
przestawienie stylu pracy PTTK 
w kierunku udostępnienia lu
dziom pracy miast i wsi oraz 
młodzieży masowego uprawiania 
krajoznawstwa i turystyki.

Dzieci sojseckie 
zawarły przyjaźń 
ze swymi rówieśnikami 

ze spóteini protekcyjnej
Pogłębiając kontakt ’ kultural

ny miasta ze wsią, młodzież 
szkoły TPD nr 1 w Sopocie otoczy 
ła opieką młodzież szkoły pod
stawowej w spółdzielni produk
cyjnej Lasowice Wielkie w po
wiecie malborskim.

Opieka ta wyraża się m. in. 
tym, że dzieci szkoły sopockiej 
co pewien czas wysyłają dzie
ciom Lasowic Wielkich pomoce 
naukowe, książki do biblioteki 
itp. Zbiórką funduszów na ten 
cel oraz zakupem pomocy nauko
wych i książek zajmuje się nau
czyciel ob. Piotr Słoniewski.

Na zaproszenie sopocian nie
dawno przybyły do miasta dzie- 
cf ze szkoły w Lasowicach Wiel
kich. Mali goście bawili się 
wspólnie z dziećmi sopockimi na 
specjalnie zorganizowanej wie
czornicy, oraz oglądali trójmia
sto.

Obecnie dzieci sopockie udają 
się do Lasowic Wielkich z rewi
zytą. W najbliższą sobotę o godz. 
13 specjalnie zamówionym auto
busem pojedzie grupa 69 dzieci 
pod opieką nauczyciela. Sopocia 
nie przygotowali dla swych ko
legów wieczór artystyczny (mon
taż literacki, prelekcja, śpiewy 
i tańce), poświęcony 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi
kowej.

Wszystkim znano są te wspaniałe bloki mieszkaniowe ze sklepami 
handlu uspołecznionego na parterze. Jest to fragment Grunwaldzkiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej, w której z każdym miesiącem przybywają 
dziesiątki nowych mieszkań.

W pięknych, pełnych słońca domach mieszkają nowi ludzie 
downiczowic nowego, socjalistycznego Gdańska. bn-

MiOAWHi 'C/SLCtr
Nie sięga) 

do cudzej kieszeni
Rzecz dzieje się w pociągu da

lekobieżnym. Jechało ich trzech. 
Jeden z nich uciął sobie drzem
kę już z chwilą, kiedy pociąg 
ruszy! ze stacji. Pozostali dwaj 
koledzy skracali sobie czas roz
mową i paleniem papierosów. Po 
pewnym czasie wypalili wszyst
kie posiadane papierosy, wydo
byli więc z kieszeni marynarki, 
wiszącej obok śpiącego kolegi, 
paczkę „wczasowych“ i... 
dalej.

Kiedy kolega obudził się, 
oznajmili mu, że skorzystali z 
jego papierosów. A na to odez
wa! się drzemiący obok starszy 
pan:

—- Panowie ssę pomylili. To 
była moja marynarka. (eh)

dzeń, zmniejszając w miarę 
swych możliwości zużycie ener
gii elektrycznej.

.Test jednak instytucja, która 
— zdawać by się mogło — po
winna przodować w racjonalnej 
gospodarce prądem. Mowa tu o 
naszej elektrowni. A tymcza
sem... Podczas gdy Wrzeszcz, ta 
najruchliwsza dzielnica Gdańska 
tonie wieczorem i w nocy w 
przysłowiowych egipskich ciem
nościach, ulice Orłowa oświetlo
ne były w środę (i nie tylko wie 

palili dy) jeszcze o godz. 8 rano.
Czy elektrownia w ten sposób 

„świeci“ oszczędnościowym przy 
kładem mieszkańcom trójmiasta?

(hg)

Przegania! kocioł 
garnkowi...

Dużo mówi się i pisze o osz
czędności prądu w okresie zimo
wym, o tym, że nie przestrzega
jący przepisów oszczędności będą 
karani, m. in. pozbawieniem do
pływu prądu, itp. itp. Wszyscy 

(mel) i mieszkańcy stosują się do zarzą-

Jesienny bal studentów
W związku % Międzynarodowym Ty

godniem Studenta, Z. S. P. przy Szko 
le Inżynieryjnej w Gdańsku organi
zuje w sobotę 15 bm. w salach sto
łówki Politechniki (Wrzeszcz, ul. Sie- 
dlieka 4) jesienny bal studentów, na 
którym wystąpią znani artyści Wy
brzeża.

Grać będzie zespół „Wybrzeża“ pod 
kierownictwem S. Czyńskiego. Bufet 
prowadzić będzie gdański „Orbis“. Po
czątek o godz. 20-tej. Zaproszenia na
bywać można w dniu 14 bm. od go
dziny 16 — 18 W KU-ZSP przy WS8 
(gmach politechniki, pokój 223).

2 baletu“ (16, 18, 20)
8 o o o t

„BAŁTYK“ — „światła w Koordi“ 
(i.' 30. 17 30, 19.30)

„POLONIA“ —■. „Na morskim szlaku“
Gdynia

„ATLANTIC“ — „Express Moskwa — 
Ocean Spokojny“ (15.30, 17.30.
19.301

„GOPLANA“* *— „Wesoły jarmark,“ (16. 
18 20)

„WARSZAWA“ — „Wiejski lekarz“ (16. 18, 20)
„PROMIEŃ“ w Chyloni! —- „Rodzina 

Artamonowyclr“ (17, 19)
„PALA“ na Grabówku — „Spisek ban? 

krutöw“ (18. 20)
„..NEPTUN“ w Orłowie — „N. grani- i 

cy“ (18, 201
POTOPI,ASTIKON — Gdynia, ulica i; 

Władysława IV 28 — „podróż po 
Europie" ez. J2X.

Srzyby solone, ogórki kiszone, pulpa pomidorowa
uzypełnią zaopatrzenie gdyńskich sklepów PSS

Jesienne zaopatrzenie sklepów 
spożywczych PSS w Gdyni uau 

Program tej konferencji obej-j pełnią nowe towary, które w naj 
muje m. in. następujące punkty: bliższym czasie ukażą się już w
zreferowanie dotychczasowej 
działalności PTTK w Gdańsku 
— „Ośrodka Turystycznego“ i

sprzedaży. W pierwszym rzędzie 
należą do nich grzyby solone (ob 
gotowane). Są one dostarczane

„Zarządu Urządzeń Turystycz- j do sklepów w beczkach. Po wy 
nych“, oraz planów na r. 1953, moczeniu w wodzie grzyby stra-
dokooptowanje nowych aktywi
stów społecznych do Zarządu O- 
kręgu i do kilku komisji tury
stycznych, oraz dyskusja nad 
konkretnymi potrzebami świata 
pracy i młodzieży.

cą swój zbyt słony smak i są od 
powiędnie do marynowania lub 
duszenia. Tegoroczne deszcze wal 
nie przyczyniły się do obfitych 
zbiorów ogórków.

Ogórki kiszone gatunkowe o-
Konferencja ta odbędzie się w:raz pulpa pomidorowa, wzboga- 

gmachu PTTK przy ul. Długiej, cą nasz asortyment przypraw ja
45. rzynowych.

: Podstawowe artykuły s pożyw 
cze znajdują się w .sklepach PSS 
w Gdyni w wystarczającej ilości. 
Cukier sprzedawany jest w 3 ga 
tankach. Jako kryształ rafinowa 
•ny, kostka i kryształ zwykły, a 
mąka w 4 gatunkach. A więc 
krupczatka, wrocławska, luksu 
sowa i bułczana. Nie brak rów
nież makaronu paczkowanego i 
sprzedawanego luzem, krajanki 
oraz law. „nitek“. Uzupełniono 
także asortyment kasz, wprowa 
dzając do sprzedaży kaszę gry
czaną, jaglaną, oraz pęczak, któ 
ry cieszy się wielkim powodze
niem, wśród konsumentów.

Jeśli chodzi o owoce, to tego.

POGOTOWIE RATUNKOWE f 
GDANSK - WRZESZCZ 

Ml. 41-060 — Grunwaidsfca 2, caęm- - 
»« całą dobę.
Pogotowie Dziecięce — tel. 41-000? 
czynne od godz. 19 do 7. 
Przychodnia Dziecięca — Wrzeszcz I

Roberi Ottartin
x/Hisjti

kft filituta Him a

(14!

Była druga rano i w baraku mimo otwartych drzwi pc- 
Konarskiego i — czynną codziennie j wietrze było duszne i ciężkie, W baraku szóstym sypiało pra- 
medziei ^ś^ąt5002 21 Z Wy^ątfelem wie pięćdziesiąt 'kobiet, toteż o miejsce leżące było

- | bardzo trudno. Jedyne drzwi zamykano wieczorem na zasu-
kwy, nic więc dziwnego, że rano nie było czym oddychać w 
ciasnym pomieszczeniu.

— dziewięćdziesiąt cztery, dziewięćdziesiąt pięć... 
Wywoływane kobiety wybiegały szybko na plac apelowy. 
— Dziewięćdziesiąt sześć...
Mai Lin krzyknęła: „Obecna*** i pobiegła do wyjścia 
— Dziewięćdziesiąt siedem.«
Odpowiedziała Janana. Włosy, dawniej krótkie, obecnie od-

na karku. Wychudła

APTEKI
od dnia 8. 11. do 14. 11.

Gdańsk, ul. Świerczewskiego 32 
Sdafisk - Newy Fort, ul. Oiiwska 

83/84 —• stały dyżur nocny 
'©darisk - Orunia, ut Jedn, Robotni

czej 112 — stały dyżur nocny 
Wrzeszcz, ul. Mierosławskiego 37 
Oliwa, ul. Leśna 1
Sopot, ul Stalina 792Orforco, ul. Boh. Stalingradu 96 — rosły tak, że mgoła je wiązać w węzeł

bardzo, a twarz jej przybladła i ^mizerniała. Tylko wielkie sie-

do 18.
Wystawa ..Lenin i Stalin w dobie 

Rewolucji Październikowej“ czynna 
w Sopocie ul. Rokossowskiego 29 (na
przeciw kina ..Bałtyk"),

Oerólnouolska Wystaw» Młodych 
Plastyków ? Wielka Doroczna Wystawa 
Prac Studentów PWSSP w Sopocie 
czynna w Gdańsku, w Zbrojowni.. Wy

stały dyżur nocny
©dynia* wek^lń. ?Czerw. Ko- j kr»© oczy mówiły o dawnej piękności dziewczyny. Jak wszyst-

Merów 137 — stały dyżur nocny i kie więźniarki, ubraną była w zgrzebną bawełnianą suknię
------ ---- ciemnoszarego ^ koloru, z wyszytym na piersi numerem.

wystawy Wybiegła z baraku, zatrzymała się chwilę obok wyjścia
Muzeum Pomorskie w Gdańsku ot- i z rozkoszą odetchnęła ostrym powietrzem poranka. Na dworze 

jarte codrtennie (za wyj. ponledziaL| panował jeszcze mrok, a nad placem unosiła się ciężka mgła, 
feówi ©a io do io, w ..i.- - której nie zdołały rozpędzić mro?ne podmuchy porywistego

północnego wiatru.
Janana stanęła na swoim miejscu obok Mai Lin w długim 

szeregu mieszkanek baraku nr 6. Kobiety dreptały w miejscu, 
ugniatając błoto płóciennymi pantoflami i tuliły się jedna do 
drugiej, aby w ten sposób rozgrzać trochę swe zziębnięte ciała.

. ..... ..... — Stać spokojnie! krzyczały od czasu do czasu dozor-
stawy otwa^.*? codziennie^ spacerujące wśród szeregów więźniarek z rękami w
'‘wystawa0Ftensz'"'""Państw. MntenmI kieśzeniach wojskowych amerykańskich płaszczy. Każda z nich 
..Ermitaż“ w m-w«jrta co?miała pod pacha trzcinę, emblemat władzy,
dziennie w salonie sztuki . Cyganeria'.! . ’ . , _ . , . . .Gdynia 3 Maja 27 od iß do M sppafee baraku dolatywai zakątarzosw głos Zielone*

Tygrysicy, komendantki obozu. W miarę jak zbliżały się chłody 
zimowe, Tygrysica starała się przedłużyć ceremonię porannego 
apelu, na który wychodzić musiały wszystkie więzione w obo
zie kobiety. Trzymanie ich na otwartym placu przez długie go
dziny aż do zupełnego skostnienia z zimną, sprawiało jej sa
dystyczne wprost zadowolenie i wzmacniało jej autorytet jako 
komendantki

Przed wojną była właścicielką kilku domów publicznych w 
Seulu, a potem trudniła się handlem narkotykami. Po zajęciu 
stolicy przez wojska ludowe została osadzona w więzieniu, 
z którego wyszła, jak tylko Amerykanie okupowali miasto. 
Natychmiast wstąpiła do kobiecego korpusu antykomunistycz
nego, skąd posłano ją na stanowisko kierownicze w jednym z 
obozów koncentracyjnych dla kobiet.

— Sto pięćdziesiąt! — wywołała Tygrysica.
Słysząc ten numer Janana pomyślała, że jeszcze przeszło pół 

godziny trzeba będzie stać na lodowanym wietrze. Zaczęła szyb
ciej tupać nogami.

Mgła już niemal całkowicie ustąpiła z placu, świtało. Janana 
spojrzała przed siebie w stronę ogrodzenia z drutu kolczastego, 
odflrfełająeego obóz kobiecy od męskiego. Stamtąd dochodził rów
nież suchy głos komendy dozorców.

Po jednej i po drugiej stronie dzielącego obóz ogrodzenia 
bielPy się dwa rowy, gdzie codziennie grzebano trupy zmarłych 
więźniów?. Biała linia śladów wapna, tkóryro posypywano zwłoki 
przedłużała się z, ktżdyra dniem. W obozie kobiecym linia ta 
była dłuższa.

Rozdzierający krzyk kobiecy przerwa! ciszę. Krzyk przeszedł 
wkrótce w nieludzkie wycie. Dozorczyni kazała wystąpić z szere
gu jednej z kobiet z baraku piątego i z wściekłością okładała ją 
trzciną. Nieszczęśliwa upadła pod ciosami rózgi w błoto i darem
nie starała się uniknąć spadających na nią razów. Wreszcie wy
cie torturowanej przeszło w urywany cLarkot, który stopniowo 
zamierał, aż umilkł zupełnie. Na ziemi utytłane w błocie,, znie
ruchomiało ciało skatowanej kobiety.

Z baraku szóstego wyszła wreszcie Zielona Tygrysica. Jej 
beczkowata postać w futrzanej czapce, z trzciną pod pachą, wy
wierała przytłacza jr e wrażenie.

jCSąg dalszy nasili

roczne przymrozki wiosenne źle 
wpłynęły na ich urodzaj. PSS za 
opatruję się w owoce w PGR Ko 
libki i w OXH. Ponadto w gdyń
skich sklepach PSS rozprowa
dzono już 25 ton winogron buł
garskich. Transport 5 ton wino 
gron rumuńskich uzupełni do
stawy owoców. »

Obfity urodzaj na warzywa o- 
kopowe przyczynił się w tym ro 
ku do lepszego zaopatrzenia ?kle 
pów w kapustę, buraki, mar
chew, cebulę.

100 ton kapusty zostanie zakop 
cowanych wr najbliższj^m czasie 
dla uzupełnienia rezerw zimo
wych. Rezerwa ziemniaczana wy 
nosi 1.000 ton ziemniaków dla 
sprzedaży detalicznej na zimę w 
placówkach PSS. Oprócz tego 
kopcu je się warzywa tzw. smaku 
we, a więc pory i selery, stano
wiące cenną przyprawę do zup.

(jota'?

ftagrody
za dobrą pracę
W ostatnich dniach wręczano 

we wszystkich jednostkach PKP, 
podległych oddziałowi drogowe
mu w Gdańsku, nagrody zwy
cięzcom III etapu współzawodni
ctwa pracy zawodowej i przo
downikom w pracy społecznej. 
Nagrody te dla 104 robotników 

pracowników administracji roK- 
dali w imieniu kolei zwierzchni
cy służbowi i przedstewiciełe rad 
miejscowych.

Do pracowników praońująeycłi ts po 
szczególnych ogniwach należą: Józef 
Rog&Iewski (DZ. Kanał Kasaubski), F. 
Szwoch (PZ. Pgacsółhi), W. Byęsfeow- 
skj (DZ. Gdańsk 1), Gyman (DR. Zu. 
nowo - 3achodEt!e), Wróbel (DZ. Sie
rakowice), J. Rogalewshi, B. Kerbaas, 
M. żołnowsha i B. Bygeweka (DZ. Kar 
tury), E. Bila raki (DG. Oliwą), Z. Bur 
czyk (DG. 2 Gdańsk), L. Kinowski 
(DZ 2 Gdańsk). A. Libich (DZ. Prze
róbka), R. Konkel (DZ. Pruszcz Gd.), 
P. Pożańska (DZ. Nowy Port); H. Ma
linowska, (SO. Gdańsk), B. Malinow
ski (DZ, Oliwa), J. Latoszewski (DZ 
Skarszewy) oraz Fr. Eeca (DZ. By
tów).

mmard PuefeaJsłg
tmeepowsm
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Interwencja komisarza (czytaj przym
knięcie Gibaska pod pozorem podbu
rzania ludzi do strajku), niewiele jed
nak zmieniła sytuację. Na zebraniach 
wyborczych przyjmowano Brzdyekiego 
chłodno, padały pytania w rodzaju:

— Czy ten wynalazek już gotowy? Pew 
no jutro go dostaniemy?

Zdarzył się paskudny wypadek, że w 
czasie przemowy — czyjąś ręką celnie wy 
rzucony zgniły pomidor trafił dziedzico
wi wprost w otwarte szeroko usta.

— Omal tego śmiercią nie przypłaci
łem — opowiadał później Brzdycki ro
dzinie — skromnie przemilczając, że 
wśród gwizdów i okrzyków musiał pod 
opieką Kiwalskiego chyłkiem opuszczać 
salę i dopiero wkroczenie policji, która 
czujnie stała w liczbie plutonu pod drzwia 
mi, zlikwidowało całe zajście.

Szalał dziedzic, szalał i Kiwalski. Do
myślał się z uśmieszków, że ktoś pro
wadzi przeciw dziedzicowi propagandę, 
ale nie wiedział kto.

— Już ja go wyśledzę — pomyślał — 
a, że w ciągu dnia i tak miał wszystkich 
na oku — postanowił sprawdzić, kto i 
z kim spotyka się wieczorem. Zaczaił się 
więc w krzakach koło drogi i paląc pa
pierosa czekał.

Zbliżały się jakieś kroki. Szybko zga
sił papierosa i przylgnął do ziemi. Kro
ki ucichły.

— Ki diabeł, czyżby mi się zdawało?
Cisza trwała dłuższą chwilę. Nagle w

krzakach coś zakotłowało się, a później 
słychać już było tylko głuche uderze
nia kijem i przytłumione jęki. Trwało 
to kilka sekund i ucichło. Z krzaków 
wylazł Kiwalski i kulejąc podreptał do 
domu. Gdy wszedł do sieni spostrzegł 
dopiero wciśniętą do kieszonki marynarki 
kartkę, a n* niej drałowanymi literami:

— W nagrodę za lizusostwo i donosi- 
cielstwo.

Program radiowy
7.55 _ Wiad. 8.00 — Serwis

iCZBM dla rybaków. 11.40 — Muzyka.
' 11.45 — Głos mają kobiety. 12.04 — 
DZIENNIK. 12.15 — „Na swojską nu 

i tę“. 12.45 — Aud. dla wsi._ 13.00 —
; Litwory wiolonczelowe. 13.15 — Kon- 
I cert ork. 13.17 — Komunikat PIHM. 
i 13.18 — d. c. koncertu. 13.55 — Mu
zyka 14.05 — Informacje. 14.10 —
Aud. dla kl. II. 14.30 — Aud. dla kl. 
V—VII. 15.00 — Pieśni chóralne B. 
Bartoka. 15.09 — Kom. o stanie wód. 
15.10 — Pow. J. Amado „świat poko
ju“. 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00 

I — Wszechn. Rad. 16.21 — Muzyka
! symf. Rachmaninowa. 17.00 — Wiad. 
i 17.05 — Rad. Klub Racjonalizatorów. 
17:20 — Muzyka kaszubska. 17.35 —
Aud dla młodzieży. 17.45 — Reportaż 
iit. z cyklu „Wybrzeże pracuje“._ 18.00 

! — Kwadrans chopinowski. 18.15 —
i PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 18.30 — Aud. 
1 oświatowa. 18.40 — „Ludziom planu 
.O-letniego“. 19.20 — Poradnik języ- 
; kowy. 19.30 — Muzyka i akt. 20.00 

,"Listy o miłości“ — pow. P. Paw- 
ienki. 20.20 — Koncert ork. 20.58 — 
Komunikat PIHM — stan pogody, 

i 21.00 — DZIENNIK. 21.26 — Wiad.
' sportowe. 21.30 — Muzyka tan. 22.00
— Pog. dla, wyki. kursów part. 22.20
— Muzyka operet. 23.10 — Muzyka 
kamer. 23.50 —■ OST. WIAD.

X na bxtocr
> W7
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Tak nie można
Zgodnie z zawiadomieniem 

Okręgowej Rady Związków Za
wodowych w Gdańsku, że „Or
bis" organizuje w dniu 28 wrze
śnia br. wycieczkę do Warszawy, 
Rada Zakładowa Stoczni Rybac
kiej w Gdyni zorganizowała ak
cję propagandową, w wyniku 
której zgłosiło się 25 osób. W 
międzyczasie „Orbis" odłożył ter 
min wycieczki na 5 października. 
Ponieważ jednak zapał do wy
cieczki był bardzo wielki, nikt z 
pracowników stoczni nie zraził 
się zbytnio przesunięciem termi
nu. Zebrane pieniądze Rada Za
kładowa przekazała „Orbisowi". 
Tymczasem „Orbis" przygotował 
nową niespodziankę. Tłumacząc 
się raz za dużą, drugi raz za ma
łą frekwencją, przełożono wy
cieczkę na dzień 12.10., a następ
nie na 19.10. W końcu wycieczkę 
w ogóle odwołano.

Pozostała teraz sprawa oddania 
pieniędzy. Przedstawicielka Rady 
Zakładowej udała się osobiście do 
„Orbisu", lecz, niestety, wróciła 
z niczym. Dnia następnego do
wiadywała się telefonicznie, czy 
6prawa ta została uregulowana. 
Pracownik „Orbisu" oświadczył, 
że pieniądze zostały przekazane 
przelewem na konto Rady Zakła 
dowej Stoczni Rybackiej. Ponie
waż do 27. 10. żadne pieniądze 
nie wpłynęły, Rada Zakładowa 
zaczęła się o nie w dalszym cią

gu upominać. Mimo kilkakrot
nych zapytań telefonicznych pra
cownicy placówki „Orbisu" nie 
potrafili dać wyczerpującej odpo 
wiedzi, tłumacząc się, „że nie 
ma kasjerki", że kolega wziął pi
semko" itp.

Takie stanowisko ,Orbisu" jest

zaufanie robotników do tego ro- nuJe wilgoć, bo nie ma pleców. Ob.
Kasper zwracał się kilkakrotnie dodzaju akcji. Janusz Nagórski 

Sopot

BIUROKRATA NIE MOŻE ZROZU
MIEĆ

. , . , „ W mieszkaniu ob. Bronisława Kas-wysoce niewłaściwe, bo podrywa pra w Tczewie prsy ul. Okrzei 16 pa-

Infantylna dyplomacja
Wydziału Gospodarki Mieszkaniowej 
Frez. MRN w Tczewie o postawienie 
pieców, ale tam siedzi jakiś biurokra 
ta, który nie może zrozumieć, że bez 
pleców trudno w zimie wytrzymać.

Niechże więc ta notatka przemówi 
do zatwardziałego sumienia tego biu
rokraty. >

Kiedy mojemu małemu sio-, 
strzeńcowi, Piotrusiowi, powia
dam, że będzie bawił się z Basią, 
dziewczynką, której dla niewiado 
mych powodów nie lubi, stwier
dza on poważnie i dyplomatycz
nie, że

1. Nie będzie się bawił z Ba-

Nasz " odpowiada
W. D. Prabuty. Zniesienie Państw. 

Zakładu Emerytalnego nie zmieniło w 
niczym zasad zaliczania do wysługi 
lat przepracowanych w państwowej 
służbie, tylko władzą wymiarową stał 
się Zakład Ubezpieczeń Społecznych.

Wysokość zaopatrzenia emerytalne
go uległa o tyle zmianie, że rozporzą 
dzeniem Rady Ministrów z dnia 20/7 
1949 (Dz. URP 74r 42 poz. 314) usta
lona została na 50 proc. kwoty przypa 
dającej w myśl przepisów emerytal
nych. Rozporządzenie to ustaliło jed 
nbcześnie, że najniższe zaopatrzenie 
emerytalne dla emeryta wynosi 90 zł. 
a najwyższe 300 zł miesięcznie.

Opuszczenie na własne żądanie służ 
by państwowej spowoduje automa
tycznie utratę nabytych uprawnień 
emerytalnych. Y/skazane byłoby więc 
wpierw przejść na emeryturę i dopie 
ro potem przyjąć pracę w przemyśle 
lub spółdzielczości.

Mach Marta, Gdańsk. Z kartki po
zostawionej w naszym dziale nie wy
nika jasno, kiedy został rozpoczęty 
1 zakończony urlop, w szczególności, 
czy 1 wzgl. '3 sierpnia był początkiem 
czy końcem urlopu. Zasadą jest, że 
miesięczny urlop obejmuje zawsze 30 
dni, ä to ze względu na różną Ilość 
dni w niektórych miesiącach. Ponad 
to jeżeli pierwszy albo ostatni dzień 
urlopu przypada na dzień wolny od 
pracy, nie liczy się tego dnia do o- 
kresu urlopu.

Zapaśnicy ZSRR przodują w śniecie
Zapaśnictwo Jest jednym z najbardziej popularnych sportów 

w Związku Radzieckim. Obok szeroko uprawianego zapaśnict- 
wa klasycznego, bardzo popularne jest zapaśnictwo w stylu 
wolnym. Ponadto setki tysięcy mężczyzn uprawia w republi
kach radzieckich zapaśnictwo regionalne, oparte na specyficz
nych przepisach.

drużynowej zajęli oni drugie 
miejsce za 13-krotnym mistrzem 
Europy Szwecją.

Jednym z dowodów umasowie_ 
nia sportu zapaśniczego jest fakt, 
że w tegorocznych mistrzostwach 
wiejskich brało udział ponad 200 
tys. zawodników.

XV Igrzyska Olimpijskie w Hel 
sinicach byty jednym pasmem 
triumfów zapaśników ZSRR. W 
stylu klasycznym zdobyli oni 4 
złote medale, 1 srebrny i 2 brą
zowe. W stylu wolnym — 2 zło
te medale I 1 srebrny. Zapaśnicy 
radzieccy przełamali w Helsin
kach supremację Szwecji i Tur
cji wykazując, że są najlepsi w 
świecie.

Na mistrzostwach akademie, 
kich świata w Budapeszcie i wBazujący na olbrzymiej mwie Berlinie veprezentanci ZSRR do 

rjlcVy,<^n-‘“°iW sP°rt, zapasmezy mjnowaj| bezapelacyjnie. Na igrzyZSRR jest potęgą światową.
Już przed wojną poziom za- 

paśnictwa ZSRR był bardzo wy
soki. W latach powojennych za
paśnicy radzieccy dali się poznać 
na arenie międzynarodowej po 
raz pierwszy w roku 1946, pod
czas tournee po Czechosłowacji. 
8 spotkań z najlepszymi drużyna
mi CSR zakończyło się zwycię
skim bilansem 51:5.

W roku 1947 zapaśnicy radziec
cy byli rewelacją mistrzostw Eu
ropy w Pradze. W punktacji

skach berlińskich zdobyli oni mi
strzostwa we wszystkich kate 
goriach.

szermierze 
walczy o mistrzostwa

W sobotę i niedzielę 15 i 18 bxn, 
odbędą się w ośrodku sportowym ZS 
Gwardii przy ul. Kartuskiej w Gdań
sku, wojewódzkie mistrzostwa w szer
mierce z udziałem czołowych zawod
ników i zawodniczek Wybrzeża.

Mistrzostw'a! odbędą się w konku
rencji męskiej we florecie, szpadzie, 
szabli i bagnecie, a w konkurencji ko
biet we florecie.

Z bardziej znanych zawodników ster 
tować będą w mistrzostwach: Paliga 
(Flota), Poeoda (Flota), Bobotek 
(AZS), Czaja (AZS), Cymura (Unia), 
Cibal (Gwardia), Piełowska (Unia), 
Zamkiewicz (Unia) i Szmidt (AZS).

Ogółem w mistrzostwach szermier
czych województwa gdańskiego weź
mie udział ok. 50 zawodników.

Początek zawodów w sobotę o go
dzinie 16, w niedzielę o godz. 10.

W niedzielę 
biegi na przełaj
W niedzielę 16 bm. odbędą się 

we wszystkich miastach powiato 
wych i wydzielonych w ramadi 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, jesienne bie 
gi na przełaj na dystansach: 3009 
dla seniorów, 1599 ra. dla junio 
rów i 599 m. dla kobiet. Zgło
szenia przyjmują Miejskie i Po
wiatowe Komitety Kultury Fizy 
cznej.

Tydzień później w niedzielę 23 
bm. odbędą się biegi w skali wo
jewódzkiej w Sopocie.

Drugie zwycięstwo 
hake stów IWsskwy w Berlinie

W Berlinie rozegrany został 
drugi mecz hokejowy między 
kombinowaną reprezentacją NRD 
a reprezentacją Moskwy. Spotka
nie zakończyło się zwycięstwem 
hokaistćw radzieckich 4:1 (2:9, 
2:0, 0:1). W przerwie zawodów 
popisywali się na lodzie czołowi 
łyżwiarze Węgier ze zdobywcami 
brązowego medalu olimpijskiego 
rodzeństwem Nagy na czele.

Hadosiif Bilans Marsza Jesiennych
na WySbys&iea

Wojewódzki Komitet Kultury wodowych najliczniejszy udział
Fizycznej w Gdańsku dokonał 
podsumowania tegorocznych Mar 
szów Jesiennych. Ogółem w 
woj. gdańskim w marszach wzię
ło udział 103.529 osób, w tym 
39.343 kobiety. Normy na SPO 
i BSPO zdobyło ogółem 99.992 
startujących. W stosunku do ro
ku ubiegłego liczba uczestników 
wzrosła o 58.454 osoby.

Najlepiej spośród pionów spor 
towych wypadło szkolnictwo pod 
stawowe i ogólnokształcące, któ
re wykonało plan w 195 proc., 
na drugim miejscu znajduje eię 
zrzeszenie LZS, które wykonało 
plan w 144 proc.,, na trzecim — 
szkolnictwo zawodowe — 139 
proc., na czwartym — związki za 
wodowe — 118.9 proc., na pią
tym — AZS 115 proc.

W zrzeszeniach związków za-

Szechistki radzieckie 
na czele turnieju

W X rundzie Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego kobiet, rozgry
wanego w Moskwie, uzyskano nastę
pujące wyniki: Biełowa pokonała de 
Montero (Argentyna), Bykowa (ZSRR) 
odłożyła w lepszej dla siebie pozycji

partię z Angielką Bruce. Pozostałe 
partie zostały również odłożone.

Po dziesięciu rundach w tabeli roz
grywek prowadzą radzieckie szachist- 
ki Biełowa i Bykowa, mające po 7,5 
pkt. i po jednej partii odłożonej.

sią, bo ona już umarła, prze 
jechano przez trolleybus;

2. Nie będzie się bawił z Ba
sią, bo ona poszła na spa
cer i jeszcze nie wróciła 
oraz

3. Nie będzie się bawił z Ba
sią, bo Basia w ogóle się 
jeszcze nie urodziła.

Surrealistyczne argumenty ma
łego Piotrusia bawią, cóż jednak 
zrobić z podobnymi argumentami 
rządu francuskiego, który z wiado 
mych przyczyn nie lubi bawić się 
z Tunezyjeżykami i wobec tego, 
jak donosi „France Soir“, polecił 
swym delegatom w ONZ „przyja 
cielskie“ sugestie amerykańskie, 
doradzające sprowadzenie delega
cji Tunisu do New Yorku na de
batę w spraioie tumskiej, odrzu
cić z następujących powodów:

1. Francja odmówiła brania 
udziału w debacie;

2. Trudno uzyskać od beja 
Tunisu nominację takich 
przedstawicieli, na jakich 
Francja mogłaby się zgo
dzić.

Brakuje tylko stwierdzenia, że 
Tunisu nie ma, bo poszedł na spa 
cer i jeszcze nie wrócił.

I bez tego jednak infantylizm 
starczej, rozpadającej się polityki 
burżuazji francuskiej — jest aż 
nadto wyraźny. Kd.

w marszaph wzdęli sportowcy 
Ogniwa, którzy wykonali plan 
w 169,7 proc., dalej — Włóknia
rza w 169,2 proc., Kolejarza w 
129,7 proc. i Spójni w 114,2 proc.

Spośród powiatów najlepiej 
wypadły marsze W Kwidzynie, 
gdzie wykonać o plan w 338 proc., 
a następnie w Malborku —■ 225! 
proc. i Elblągu — 189 proc.

Wieczornica sportowa
,« TB Ił

W sobotę 15 bm. o godz. 17, w 
sali TPP.R przy ul. Kniewskiego j 
15 (dawniej ul. Sobótki) we! 
Wrzeszczu odbędzie się wieczór- ’ 
mca sportowa dla sportowców j 
trójmiasta.

W wieczornicy wezmą udział; 
czołowi sportowcy Wybrzeża z 
olimpijczykami na czele. W czę
ści artystycznej wystąpią m. in. 
balet TPPR oraz chór Hartwiga.

Pogadankę na temat „Osiągnię 
cia sportowców radzieckich przy
kładem dla sportowców Wybrze 
ża" — wygłosi uczestniczka mi
strzostw świata w siatkówce, ja
kie odbyły się niedawno w Mo
skwie, Katarzyna Welsyng.

Cenne

sportowców G?niwa
Dla uczczenia 35 rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej craz Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko _ Ra 
cMeck’ej, Bada Okręgowa 
Zrzeszenia Sportowego Ogni
wa w Gdańsku zobowiązała 
się:

1. do dnia 30 bm. przekroczyć 
290 proc. wykonania limitu 
SPO (limit roczny w 120 proc. 
Rada Okręgowa wykonała w 
ramach zobowiązania dla ucz
czenia Zlotu Młodych Przo
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej);

2. sklasyfikować wszystkich 
sportowców, uprawnionych do 
posiadania Masy zawodniczej;

3. zorganizować 2 nowe ko
ła sportowe;

4. uaktywnić rady 4 ^ kó! 
sportowych, które w 1952 r. 
przejawiały małą żywotność.

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ

MASZYNĘ do szycia sprze
dam. Gdynia, Skwer Koś
ciuszki 16 b, Halman.

5401 -G

SPRZEDAM kredens dębo
wy. kanapę, łóżko drewnia
ne. biurko duże ciemne, 
perski dywan, obraz Mar
kiewicza, Oliwa, Piastow
ska 45/1. 17-19.

5392-G

ZAKUPIMY: Kedenburg
„Praktische Wännewirts- 
chaft in Schiffsantriebsanla 
gen“, „Dampfkolbenmaschi
nen“ — Politechnika Gdań
sk* Zakład Siłowni Okrę
towych. 5773-G

LOKALE

SPRZEDAM sypialnię dębo 
wą, jasną, nowoczesną. 
Gdańsk. Gdyńskich Kosy 
nierów 5 II niętro, Skocze*.

5383-G

K U P N O

KBPIĘ mały zespół maszyn 
przędzalniczych. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 208-3.

5391-G

CIĄGNIK, opony samocho- 
we kupię. Wrzeszcz, teł. 
410-38. 1065-P

ZAMIENI? mieszkanie w 
Szczecinie na mieszkanie w 
trójmieście. Oliwa Żołnierek 
6—5. 5399-G
MIESZKANIE czteropoko- 
jowe, wszelkie wygody, cen 
tram Wrzeszcza zamienię 
na dwupokojowe trójmia
sto. Oferty „Dziennik Bał
tycki" Gdańsk pod „Słone
czne“. 5394-G

wa. Oferty „Dziennik Bał
tycki“ Gdańsk „5375“.

5375-G
MIESZKANIE 3 pokoje, ku 
chnia, ogródek, Starogard, 
Konopnickiej 3, Bolcewicz 
— zamienię na mniejsze, 
trójmiasto. 5309-G
ZAMIENIĘ pokój z kuch-' 
nią. wygody śródmieście 
Gdyni na podobne Sopot. 
Zgłoszenia od 8 do 9-tej teł. 
30-94. 1585-K;

WOLNE POSADY

&ŁBWIGĘ SIMA
lub kompletny silnik benzynowy do. 
samochodu ciężarowego 3-tonowego 
marki Leyland typ E117/K3 zakupią 
natychmiast Starogardzkie Zakłady 
Obuwia w Starogardzie Gdańskim, ul. 
Kościuszki Nr 13—15. Oferty kierować 
do Działu Transportowego, telef. 451,

1579-K

! ZGUBIONO 31 październi
ka. 1952 kartę konsumenta 
nr 50047, bon mięsno- tłu
szczowy i tekstylny.

I      5306-G

ZGUBIONO bilet służbowy 
WPKGG na nazwisko Las
kowski Ryszard. 5308-G

SKRADZIONO kartę mel
dunkową na nazwisko HU-: 
debrandt Teresa, Gdańsk-, 
Wrzeszcz ul. Śniadeckich 
28/6. 1067-P

POMOC domowa potrzeb-; 
na, referencje konieczne.: 
Gdynia, Słowackiego 44 m. j 
4. 5313-G

POTRZEBNA starsza oso
ba z niemieckim do 2 dzie 

i ci Wrzeszcz, Konarskiego 
! 2. 5376-G

ZGUBIONO kartę meldun
kową nr 9353 na nazwisko 
Krokowska Klementyna Hel, 
Gen. Waltera 42.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, wygody w Toruniu | 
n;,. 3 pokoje lub dwa w trój I 
mieście. Zgłoszenia kiero
wać Sopot, ul. Armii Czer
wonej 71—7. 5387-G

POKÓJ używalnością kuch
ni Gdańsk Skotnicka żarnie 
nię na podobne Sopot, Oll-

ZGUBY
ZGUBIONO dowód tożsa
mości nr 491241 wydany 
przez Dyrekcję Kolei 
Państw, w Gdańsku na naz 
wisko Werner Anastazja, 
Zblewo. 1060-F

sarski Boryś Wacław 
Gdańsk, Siedlce. Kartuska 
30“. 5397-G

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Prac. Budowla
nych na nazwisko Pawłów 
ski Władysław,

1062-P 5377-G

ZGUBIONO legitymację ZGUBIONO kartę meldun-
krwiodawcy na nazwisko Uz kową i Leg. Zw. Naucz.
dowski Ryszard. Polskiego — Bielek Jadwi-

5398-G ga, Gdynia, Pomorska 44.
UNIEWAŻNIAM zagubioną 
pieczątkę: „Warsztat ślu-

5312-G

ZGUBIONO przepustkę Sto
czni Gdyńskiej na nazwisko 
Szymichowska Maria.

5310-G

NAUKA
TAŃCÓW towarzyskich na
uczę do Sylwestra. Począ
tek 18 listopada. Zapisy — 
Wrzeszcz, Pileckiego 4 dojś
cie Hibnera. 5360-G

Tó Z N E

ZGINĘŁA suczka biała o- 
strowłosa ..Roxy“. Prosimy 
odprowadzić Sopot, Czerwo 
nej Armii 83. 5384-G

PRZYBŁĄKAŁA się koza. 
Odebrać Gdańsk, Jasna 3— 
5. 5383-G

Uwaga, Abonend Telefoniczni!
Dyrekcja Okręgowa Poczt? 

i Telekomunikacji w Gdańska
zawiadamia, że przystępuje do wydania no

wego spisu telefonów na rok 1953.
W związku z tym prosi PT Abonentów o 
bezzwłoczne pisemne zawiadomienie tereno
wo właściwe Urzędy Pocztowo - Telekomu
nikacyjne o zmianach zaszłych w Ich naz
wie i rozmieszczeniu telefonów, które nale

ży uwzględnić w nowym spisie. 1534-K

POZOSTAWIONE rękawicz 
ki męskie w taksówce Nr 
92 — Gdynia, proszę ode
brać na postoju. 5307-G

ZAGINĄŁ pekińczyk rudo
włosy. Odprowadzić za wy 
nagrodzeniem Gdynia, Abra 
hama 37 m. 11. 5305-G

Czy festes >uż 
członkiem
Ligi Lotniczej?

Zamówieni«, i wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. 
00 gj, _ „Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich ounktach sprzedaży dzienników i czasopism.

Cena prenumeraty: miesięczna 4 zł 5 gr, kwartalna 12 <& 15 gr, półroczna 24 zł 39 gT, roczna 40 zł

W-3-10945 — zesra. 3571 Druk. ’ Gdańskie Zakłady Graficzne,

5502


